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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 13 września.

W ybory Sejm ow e z  Izb  hand low ych .
Wczoraj odbyły się w naszym kraju wybory 

z trzech Izb handlowych. Wybrani zostali we Lwo­
wie : dr. Henryk K o 1 i s c h e r (nowy poseł), a 
<5 Krakowa i Brodów dotychczasowi posłowie. Oto 
depesze odebrane wczoraj wieczorem:

Kraków'. Wczoraj o godz. 4Va popołudniu od­
był się w tutejszej Izbie handlu wo-przemysło we j wy­
bór posła do Sejmu. Przewodniczył prezes Izby p. 
Mendelsburg. Jako komisarz rządowy obecny był 
radca dworu delegat Laskowski. Na 19 głosujących 
jednomyślnie wybrany posłem do Sejmu dotychcza­
sowy poseł dr. -Arnold R a p p a p o r t .

B rod y . W tut. Izbie handlowej głosowało 22 
członków: Otrzymali dr. Natan Loewenstein 21 gło­
sów, dr. Edward Lilien 1 głos. Posłem wybrany po­
nownie dr. Natan L o e w e n s t e i n .

Proces o ta jn e  zw ią zk i,
Toruń. W procesie o tajne stowarzyszenia, 

wnosi prokurator u w o l n i e n i e  14 o s k a r ż o n y c h  
a dl a  r e s z t y  k a r ę  w i ę z i e n i a  od 14 dni  do 
i  m i e s i ęcy .

Toruń. Z 60 oskarżonych o tajne związki 
u wo l n i ł  Sąd z u p e ł n i e  15, 10 u d z i e l i ł  n a g a ­
ny, i n n y c h  z a ś  z a s ą d z i ł  na w i ę z i e n i e  od 
1 dni a do 3 mi e s i ę c y .

W ybory Sejm owe w  Czechach,
P r a g a . Pojawiła się wczoraj odezwa wyborcza 

Wszechniemców w Czechach. Ostrze jej zwrócone 
jest nietylko przeciw Czechom i klery kałom, ale 
rów nież i, to nie mniej silnie, przeciw Niemcom po­
s t ę p o w y ®  i 1 u d o w y których Wszechniomcy, 
z pod znaku Schoenerera i Wolfa, chcą pozbawić 
m andatów. Odezwa zaznacza dalej, że w chwili obe- 
wiiej nie należy z „wrogiem* nawiązywać żadnych 
rokowań ugodowych, dopóki niemiecki język, jako 
państwowy, nie będzie ustawowo uregulowany.

Wszechniemcy spodziewają się uzyskać w Sej­
mie 40 mandatów, podczas gdy dotychczas posiadali 
ty]}<0 10- Resztę więc chcą zdobyć na postępowych, 
i lu d o w y c h  Niemcach. Stan posiadania  dotychczaso­
wy był ta^ : na 69 niem. m andatów , mieli 43
Niemcy Postępowi, 12 ludowi, 10 Wszechniemcy, 
nadto 2 chrz. socyalni i 2 „dziey“.

Oczywiście, że dzienniki wiedeńskie w ostry 
sposób krytykują odezwę Wszechniemców.

l a jn e  p u n k ta c y e  M łodoczesk ie,
P r a g a . Poseł Kramarz, bawiący obecnie w 0- 

flesie, przysłał pismo do redakcyi Narodnich Listów , 
w którem oświadcza, iż dóńięSjenje dzienników ra­
dykalnych o paktach, zawartych rzekomo przez nie 
go i przez ś. p. dra Kai zła z rządem — są
kłamstwem*

30  rocznica  „ praw  fu n d a m e n ta ln y c h “,
P raga- W kilku miejscowościach Czech iMo-

raw urządzono wczoraj demonstracye z okazyi 30
rocznicy wydania reskryptu cesarskiego z r. 1871, 
Gnającego czeskie prawo państwowe, w  Pilźnie 
miało się odbyć zwołane z tej okazyi zgromadzenie, 
^ostało jednak przez władze zakazane.

W ybory Sejm ow e w  K ra in ie ,
grilbl&na. We wczorajszych wyborach z ku- 

ryi gmin wiejskich wybrano 15 słoweńsko- klerykal- 
ńych posłów i 1 słoweńsko - liberalnego. Stronnictwo 
Błoweńsko-klerykalne zdobyło 1 mandat na postępo­
wcach W Koczewie (Gottoehoc).

Z  a r m ii .
W ied eń . Dziennik rozporządzeń wojskowych 

°głasza uwolnienie kontradmirała Montecuccoli z do­
wództwa nad eskadrą Wschodniej Azyi i przydziele­
nie g0 do personelu floty w Poli. Równocześnie otrzy­
mał °on order korony żelaznej II. ki* 56 dekoracyą 
wojskową.

Manewry w p o lk a c h . Węgrzech.
D o ln y  M ik oljao . Wczoraj o godz, Vs4 p0 

P°łudniu przybył do Noskowioc osobnym pociągiem 
dworskim cesarz, w towarzystwie arcyks. Braneiszka 
Ferdynanda i innych osób Swojego orszaku. Na po­
witanie monarchy stawili się: prezes gabinetu Szell, 
°an Kroacyi hr- Khuen-Hederyary, minister Czech, 
wreszcie deputacye komitatu yoroeczerskiego i mia­
sta Osieku.

Tłumy ludności witały cesarza polnymi zapału 
okrzykami: żivio. Na przemówienie hołdownicze star­
szego źupana odpowiedział monarcha w słowach naj­
łaskawszych, dziękując za objawy uczuć wierności 
i przywiązania i wyrażając życzenie, aby dobrobyt 
i pomyślność ukochanych królestw Kroacyi i Sławonii 
rozwijały się zawsze, silnie pod egidą braterskiego 
ośmiowiekowego związku z koroną św. Stefana. 
Słowa te przyjęli zebrani entuzjastycznymi okrzykami: 
elien! i żivio!

Po 10-minufcowom zatrzymaniu się — przyczem 
monarcha polecił sobie przedstawić wybitniejsze oso­
bistości, ruszył pociąg dworski w dalszą drogę do 
Miholjacu, dokąd przybył o g. 5 popołudniu. Usta­
wiona przed dworcem kolejowym muzyka straży 
ogniowej zaintonowała w chwili wjazdu pociągu na 
poroń liymn ludowy.

Cesarz, wysiadłszy z wagonu, przyjął raport 
szefa sztabu generalnego br. Becka, nastąpnie ka­
zał sobie przedstawić naczelników władz miejsco­
wych i miejscowego proboszcza, poczem odebrał od 
generała Becka raport o stanowisku wojsk, biorą­
cych udział w manewrach. W kwadrans później 
przybył następca tronu rumuńskiego, książę Fer­
dynand.

Cesarz powitał jak najserdeczniej księcia, któ­
ry miał na sobie mundur 6 pułku, piechoty imienia 
króla Karola rumuńskiego, poczem następca tronu 
powitał nadzwyczaj serdecznie arcyks. Franciszka 
Ferdynanda. Wśród nie milknących ani na chwilę 
okrzyków Eljen i Żiyio, wydawanych przez niezli­
czone rzesze, zalegające wszystkie ulice, odwiózł 
monarcha księcia rumuńskiego do wyznaczonej mu 
kwatery.

Następnie zaś odjechał do zamku hr. Mayla-
tha, w którym znajduje się główna kwatera cesar­
ska na czas manewrów. Przed zamkiem oczekiwali 
przybycia monarchy: arcyksiążęta Józef i Leopold 
Salwator, dalej minister wojny, generał Kiiegharamer, 
minister honwedów Fejervary i naczelni kierownioy 
manewrów.

Po serdecznetn przywitaniu się z właścicielem 
zamku, hr. Maylathern, arcyksiążętami i inuemi oso­
bami, udał się monarcha do swoich apartamentów, 
gdzie niebawem przyjął wizytę rumuńskiego następ­
cy tronu. O godz. 6 wieczorem odbył się w namio­
cie cesarskim obiad, w którym wzięli udział cesarz, 
książę rumuński, który siedział po prawej stronie 
monarchy, arcyksiążęta i naczelni kierownicy mane­
wrów. Wzniesiona przed główną kwaterą brama 
tryumfalna była podczas obiadu elektrycznie oświe­
tloną.

K ra d z ie ż  krałcowska.
W ied eń . Nadeszły tu wiadomości, że areszto­

wany w Krakowie rzekomy Hi,szpan pod zarzutem 
kradzieży papierów wartościowych — jest studen­
tem z Cieplic i nazywa się Ulrich. Skradł on swe­
mu wujowi w Klosterueuburgu, ks. Schneidrowi, 
80.000 koron.

Z ja zd  cara M iko ła ja  z  
W ilh e lm e m .

cesarzem

L ondyn. Daily Telegraph, omawiając spotka­
nie się cara Mikołaja- z cesarzem niemieckim w Gdań­
sku, pisze, że jest ono jawnym dowodem tego, iż 
p a n u j ą c y  wszystkich europejskich państw starają się 
o utrzymanie pokoju. Wspomniany dziennik donosi 
również, że przedmiotem konferoncyj cara z cesa­
rzem Wilhelmem będzie również sprawa w y d a n i a  
w s p ó l n y c h  z a r z ą d z e ń  p r z e c i w  a n a r c h i ­
s tom.

G dańsk. Wczoraj o godzinie 8 rano odbyły 
się wielkie manewry eskadry- niemieckiej. Car i ce­
sarz Wilhelm przypatrywali się manewrom z okrętu 
wojennego „Cesarz Wilhelm II.“

H ola. Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj wie­
czorem rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Lambsdorffa i wręczył mu swój wizerunek.

Z a m a c h  n a  M c K in lsya -.
Fossnań. O pochodzeniu Czojgosza donosi Dzien­

nik poznański ze Znma: Rodzino, Czolgoszów pocho­
dzi z Cerkwic koło Żnina. Stamtąd wyszli przed 20 
laty Józef, Leon i Franciszek Czolgoszowie do Ame­
ryki. Jeden z rodziny Czolgoszów mieszka jeszcze 
obecnie w Żninie.

L ondyn. Daily Mail. donosi z Waszyngtonu: 
Zastępca sekretarza departamentu rolnictwa Brighara, 
który powrócił z Buffalo, oświadcza, że słyszał z do­
brego źródła, iż urzędnicy tajnej służby bezpieczeń­

stwa na wystawie otrzymali bezpośrednio przed za­
machem przeszło 20 telegramów z doniesieniem, że 
istnieje spisek na życie Mac Kinleya.

B uffalo. Według wydanego wczoraj rano biu­
letynu, prezydent Mac Kinley spędził z środy na 
czwartek najlepiej od czasu zamachu. Przyjął obficie 
pokarm i jost przy dobrym apetycie.

f  A u g u s t P u lszky ,
B u d a p eszt. Prez. ministrów Szell przesłał 

serdeczną depeszę kondolencyjną wdowie po wybi­
tnym parlamentarzyście śp. A. Pulszkym.

S y tu a c y a  w  p o łu d n io w e j A fryce .
L ondyn. Generał Kitchener donosi z Pretoryi: 

C. Kruger, syn prezydenta i kapitan Fereira pod­
dali się we środę.

M afek in g . Dnia 5 bm. stoczoną została pod 
Zeerust poważna walka pomiędzy oddziałami pod 
dowództwem Methuena i Delareya. Boerzy stracili 
w zabitych 20 ludzi, między tymi generała Leramer- 
ta i Korneta Jouberta, oraz 17 rannych. 44 Boerów 
dostało się do niewoli. Anglicy zdobyli przytem wie­
le bydła i wozów. Po stronie angielskiej było 15 za­
bitych i 30 rannych.

K olon ia . Rein und Westfalztg. donosi z Bru­
kseli, że według orzeczenia lekarza przybocznego 
prez. Krugera — ma się ten obecnie doskonale. 
Kruger twierdzi, że obecne położenie Anglików w poł. 
Afryce jest beznadziejne (!)

Kruger nie życzy sobie wcale interwencyi mo­
carstw, gdyż ta wypaść by musiała na korzyść 
Anglii.

P ow ró t w o jsk  w łoskich  z  Chin,
N eap ol. Przybyły tn wczoraj wojska włoskie 

w powrocie z Chin.
N eap o l. Przyjmowano tu bardzo uroczyście 

wojska powracające z Chin. Na ich powitanie przy­
był także minister wojny. Tłumy ludności wydawały 
na ich cześć pełne zapału okrzyki. Balkony, oknu i 
ulice, któremi przechodziło wojsko, były wspaniale 
przystrojone.

S ka za n ie  polskiego  redaktora .
G rudziądz. Redaktor tutejszej gazety p. Bo­

lesław Sobiechowski, skazany został za rzekome pod­
żeganie przeciw Niemcom w artykułach z powodu 
zaprowadzenia niemieckiej nauki religii, na 9 mi e ­
s i ę c y  w i ę z i e n i a .

R u m u ń s c y  s tu d en c i w  Grecyi.
A te n y . Przybyło tu wczoraj 310 rumuńskich 

studentów wyżsych zakładów naukowych. Ludność 
witała ich entuzyastycznie. Miasto na ich cześć 
wspaniale udekorowane.

Proces b. p o sła  Palizzolo.
B olon ia . Rozpoczął się tu głośny proces Pa- 

lizzola i tow., oskarżonych o zamordowanie bankiera 
Notarbortolo. Rozprawie przewodniczy p. Frigelto. 
Na lawie obrońców zasiada 25 prawników najle­
pszych, jakich Włochy posiadają.

Na początku rozprawy Palizzolo zemdlał. Gdy 
go ocucono, prosił, aby dalej prowadzono rozprawę.

R a d a  m ia s ta  B e r lin a  a ces. W ilhelm .
B erlin . Tutejsza Rada miejska wybrała po­

n o w n i e  109 g ł o s a m i  na 124 g ł o s u j ą c y c h  
n i e z a t w i e r d z o n e g o  p r z e z  c e s a r z a  r a d c ę  
m i e j s k i e g o  Ka u f ma u n a ,  d r u g i m b u r mi ­
s t r z e m.

N o w i k a rd y n a ło w ie .
R zy m . Jak słychać, 27 listopada odbędzie się 

konsystorz papieski, na którym mają być zamiano­
wani kardynałami: nuneyusz papieski w Wiedniu 
Taliani i arcybiskup Kohn.

Echo za m a ch u  n a  m in is tra  B a u d in a .
P a r y ż . Hr. Olszewska, która przed niedawnym 

czasem wykonała zamach na ministra Baudina w tej 
myśli, iż jest to minister spraw zagranicznych Deł- 
casse, została uznaną przez lekarzy jako n i e p o ­
c z y t a l n a .

P o je d y n e k ,
B erno  m or. W M. Weissldrehen odbył się 

pojedynek na szable pomiędzy porucznikiem w czyn­
nej służbie, a rezerwowym. Porucznik w czynnej 
służbie został śmiertelnie ranny.

S tre jk  w  Leodyum .
L eod ym n . W tutejszych kopalniach wybuchł 

wczoraj przed południem strejk robotników z powo­
du zmniejszenia płacy. Strejk jest. powszechny.
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S ka za n ie  p re fe k ta  slow. s e m in a ry u m .
M aihurg. Prefekt seminaryum Antoni Koro-  

s e t  skazany został na 6 tygodni aresztu za to, źe 
w organie swoim Słoweński gospodar miał rzekomo 
podżegać do nienawiści przeciw Niemcom.

A n a rc h is ta  w  G dańsku .
Gdańsk. Policya tutejsza aresztów 'a pewne­

go włoskiego marynarza, jako podejrzanego o nale­
żenie do związku anarchistów. Z powodu zjazdu mo­
narchów w pobliżu Gdańska, przybyli tu rosyjscy 
i zagraniczni detektywi.

P ół m ilio n o w a  d e fra u d a c ja .
Turyn. Poborca podatkowy, Galeatti z Pia- 

^asso, sprzeniewierzył pół milona lirów i uciekł. 
W kasie podatkowej znaleziono 20 centesimów.

F in a n se  J a p o n ii .
Londyn. Times donosi z Tokio: według ogło­

szonego zamknięcia rachunków za ostatni rok fiuan- 
sowy Japonii, dochody wynosiły 296 .milionów, wy­
datki 293 milionów yenów. Nadwyżka wynosi zatem 
3 miliony yenów. W budżecie tym zawarte już są 
wydatki na wyprawę chińską.

M on ety  z  X V I I . w ie ku .
Moskwa. Znaleziono 1400 zakopanych w zie­

mi monet srebrnych, pochodzących z czasu panowa­
nia carów: Michała Fedorowicza i Aleksego Michaj- 
lowicza, tj. z lat 1613 — 1670. Monety te oddano 
Towarzystwu archeologicznemu.

P io r u n .
Porto  Ferrajo . Wczoraj rano uderzył pio­

run w komin budującej się właśnie fabryki. Czte­
rech robotników poniosło śmierć, dwóch jest pora­
nionych.

D em o n stra cye  ka ta lońskie .
Barcelona. Liczne grupy młodych Kataloni- 

stów urządziły dzisiaj przed południem manifestacyę 
antihiszpańską, pod pretekstem złożenia wieńca na 
jednym z pomników. Manifestanci wznosili okrzyki; 
„Niech żyje wolna Katalonia!" Aresztowano 30 ma­
nifestantów, należących do wybitnych rodzin Bar­
celony.

JSfowa ro sy jska  p o życzka  kolejowa.
Petersburg . W ostatnich dniach toczyły się 

rokowania z trzema towarzystwami kolejowemi. Ro­
kowania te obecnie ukończono. Towarzystwo kolei 
Moskwa-Kazań emituje na 36 milionów 880 tysięcy 
marek, Tow. południowo-wschodnie na 32,460.900 m., 
Tow. łódzkie kolei fabrycznych na 11,660.000 mar. 
4-procentowych wolnych od podatków obligacyj za 
poręką państwową. W objęciu pożyczki biorą udział 
firmy Mendelsohn i sp., Bleichróder, Tow. dyskonto­
we w Berlinie, warszawsko-wiedeńskie i i.

Karlsbad. Przybyła tu królowa portugalska 
Maria Pia incognito, jako księżna Quiinazaes.

Wiedeń. Prof. Nothnagel obchodzić będzie 
w połowie października 60 rocznicę urodzin.

Operetka.
„Jabuka*, jedno z ostatnich dzieł genialnego 

króla walców, zainaugurowała tegoroczny sezon ope­
retkowy i zapełniła wczoraj- szczelnie salę teatru 
miejskiego. Ktokolwiek obiecywał sobie po nieznanej 
dotąd naszej publiczności operetce usłyszeć sporo 
sentymentalnych, a równocześnie skocznych i melo­
dyjnych walczyków, nie doznał rozczarowania, a zna­
lazł ponadto kilka ustępów, obliczonych starannie na 
nieco głębszy efekt, polegający na muzykalnie pię­
knem prowadzeniu głosów, oraz na dość subtelnej 
harmonizacyi i miejscami zręcznie obmyślanej instru- 
mentacyi. Trudniej by już było dosłuchać się w „Ja- 
buce“ owych porywów werwy i humoru, owego spry­
tu muzykalnego, które sprawiają, że rytmy taneczne 
elektryzują słuchaczów od razu, utrzymują ich stale 
w jakiemś bachanckiem usposobieniu i porywają 
% miejsca, jak się to dzieje w niejednej z poprze­
dnich operetek Jana Straussa.

Nie chcąc przypuszczać, aby muza autora tylu 
niezrównanych w swoim rodzaju dzieł pokazywała 
w „Jabuce* pierwsze swe zmarszczki, jako zwia­
stuny nadchodzącej starości, wolimy skonstatować, 
że tendencya uszlachetnienia partytury pod każdym 
względem widoczna w „Jabuce* ua każdym kro­
ku nadaje dziełu mimowoli nieco powagi i wpły­
wa, być może ujemnie na rozbudzenie tego szam­
pańskiego humoru, który prędzej czy później musi 
mieć wpływ decydujący na stałe powodzenie ope­
retki. Kompozytor zastosował zresztą swą muzykę 
ściśle do libreta pp. Gustawa Dayis i Maksa Kal- 
be cka.

Jest w niem treści cokolwiek, jest nawet pe­
wna intryga, lecz nie ma ani jednego oryginalnego 
pomysłu, bo „święto jabłek*, uroczystość ludowa, 
obchodzona gdzieś na pograniczu węgiersko-serbskiem 
nadaje wprawdze „Jabuce* cechę nieco egzotyczną, 
lecz z tern wszystkiem nie jest na tyle zajmującem, 
by mogło być osią, około której kręci się trzyaktowa 
akcya operetki.. Zwłaszcza, że jest to obchód bar­
dzo prymitywnie obmyślany. Wieśniak podaje swej 
ukochanej jabłko, a tem samem oświadcza jej swą

miłość, dziewczyna chowa jabłko albo je odrzuca 
i odpowiada w ten sposób na oświadczyny. Mimowoli 
nasuwa się myśl, że autorowie libretta wplątali ów 
najprostszy sposób wyznania miłości tylko dla ma­
lowniczych kostyumów serbsko-węgierskich, które 
niemogłyby pojawić się na scenie gdyby nie „święto 
jabłek*.

Tytuł operetki nie jest usprawiedliwiony. Gdy­
by nie owa scena, w której wieśniacy podają jabłka 
dziewczętom, rzocz mogłaby się dziać bez najmniej­
szej szkody dla libreta w Chinach lub w Japonii, 
gdzie są również kostyumy bardzo malownicze, a 
nawet efektowniejsze, a całość zyskała by jeszcze 
bardziej na egzotyczności.

„Jabukę" wykonano wczoraj z możliwą staran­
nością, lecz przedstawiciele — z wyjątkiem p. Le- 
lewicza w roli Joszka i p. Kiczmana, jako Bambo- 
ra — zastosowali się pod względem humoru do au­
torów libreta. Wypada nam zwrócić uwagę niektórych 
artystów na wymagania, jakie u publiczności łączą 
się z operetką.

Sumienne odśpiewanie partyi wystarczyć nie 
może, również wiele znaczą w tym dziale sztuki, 
szybkość dyalogu, gra sceniczna pełna humoru i 
werwa artystów. Niejednokrotnie zdawało nam się, 
żo artyści zapomnieli o tem podczas wczorajszej 
premiery. Natomiast wykonanie strony wokalnej za­
sługuje na całkowite uznanie. Wymieniamy w pier­
wszym rzędzie piękny głos p. Łopatyńskiej, finezyę 
w śpiewie i grze u p. Kliszewskiej i doskonałe wy­
konanie partyi Mirka przez p. Krzemieńskiego.

Głos tego początkującego artysty, dźwięczny, 
metaliczny i dość wielki będzie znakomitym na­
bytkiem dla naszego ansamblu operetkowego, a fra­
zowanie p. Krzemieńskiego świadczy o zrozumieniu 
i muzykalności. Jeszcze słowo uznania dla pp. Ja- 
rońskiego i Paszkowskiego. Orkiestra i chóry wy­
wiązały się ze swego zadania bardzo sumiennie pod 
batutą p. Wacława El szyk a.

Zewnętrzna wystawa operetki, bogata pod wzglę­
dem kostyumów i dokomcyj, nic do życzenia nie po­
zostawiała, można,by jedynie wyrazić życzenie, aby 
taniec w drugiej odsłonie powierzono osobom bardziej 
fachowym pod względem choreograficznym, a raczej, 
aby jakakolwiek wkładka balotowa urozmaiciła mo- 
notonność, jaka cięży nad drugą odsłoną „święta ja­
błek**, stosunkowo jeszcze najweselszą.

Fr. Neuhauser.
BgraH75MKarE»KeBiB

Czas odnowienia przedpłaty
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„Słowo Polskie* wyróżniające się najobfitszemi 
iiiforwacyami, jest najtańszem pismem polskiein.

Prenumerata za dwa wydania dziennie wynosi
m iesięcznie:

w m iejscu ........................................................koron 2*—
z d w urazową dostawą do domu . . „ 2’60
z jednorazową przesyłką pocztową w Mo­

narchii ..........................................  „ 2*20
z dwurazową przesyłką w Monarchii . „ 2’70
w N ie m c z e c h ........................................... .......  4‘—
w innych państwach związku pocztowego „ 6’—

(Każda zmiana adresu 40 hal.) 
Prenumeratorzy „Słowa Polskiegou mogą abono- 

wać po zniżonej cenie tygodnik p. t. „Gazeta św ią­
teczna*.

Dla prenum eratorów  „Słowa Polskiego*
Gazeta świąteczna kosztować będzie:

we Lwowie miesięcznie 30 h.
z odstawą do domu 40 „ 

na prowincyi miesięcznie 40 „
Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy­

syłać wprost do Administracyi tej gazety, ul.  ̂Cicha 
1. 5 we Lwowie, powołując się jednak na abona­
m ent „Słowa Polskiego*.

K H O N I i i A .
Dziś w te a tr z e : „Jabuka czyli święto ja­

błek*, operetka w 3 aktach Jana Straussa.
Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -j-5° R.

Do dzisiejszego num eru załączamy dodatek, 
zawierający mowę posła Rottera, wygłoszoną na zgro­
madzeniu przedwyborczem w Krakowie.

Mianowanie. Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonego słuchacza Akademii górniczej w Leoben, 
J u l i a n a  Mu d r a k  a, elewem budownictwa dla służby 
technicznej o. k. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Ew idencya k a tas tru . W celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla utrzy­
mywania ewidencyi, obecny będzie w lokalu Archiwum 
map we Lwowie w dniach 3, 4 i 5 października b. r. 
starszy geometra ewidencyjny p. Wostrowski.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w duiach 
powyższych ze zgłoszeniami, tyczącerai się spraw utrzy­
mywania ewidencyi katastru, lub przedłożyć dokumeńty, 
odnoszące się do zmian zaszłyoh w posiadaniu gruutów, 
lub też wreszcie zapodać ustne wyjaśnieuia.

Z Izby sądowej. Wczoraj przed sądem ape­
lacyjnym odbyła się rozprawa p. Ludwika Hellera, b.

dyrek: >ri teatru hr. Skarbka we Lwowie, przeciw Ma- 
ksymii;n:> :-vi Węgrzynowi, b. sekretarzowi teatru m. 
we Lwowie, o oszczerstwo. Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok pierwszej iustaucyi, skazujący p. Węgrzyna na 
10 dni aresztu, ewentualnie na 100 koron grzywny.

Przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych 
toczyła się wczoraj pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego p. Szymouowieza rozprawa karna przeciw 
23-letniej Annie Goiu, córce włościanina, o zbrodnię 
dzieciobójstwa, popełnionego na swem przedwcześnie 
urodzonem dziecku.

Oskarżał zastępca prokuratora państwa p. Pro­
kopowicz, bronił oskarżonej adw. dr. Krygowski.

Po przeprowadzonej rozprawie ua podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, którzy pytanie w kierun­
ku zabójstwa zaprzeczyli, a natomiast potwierdzili py­
tanie w kierunku przekroczenia z §. 339 u. k. (zanie­
chanie dania dziecku przy porodzie potrzebnej pomo­
cy), skazał trybunał Goinówuę na 6 tygodni ścisłego 
aresztu.

Podrzucenie dziecka. Przekupień, sprzeda­
jący owoce na pl. Benedyktyńskim, usłyszał niespodzia­
nie wczoraj po południu za plecami swemi kwilenia 
niemowlęcia, które ktoś podrzucił śpiące pod ścianę. 
Przechodząca ulicą Marya Czapran odniosła 13-miesię- 
cznego chłopaka do komisaryatu śródmieścia, a zawia­
domiona telefonem policya, wysiała natychmiast do­
świadczonego agenta Baziuka, celem wyśledzenia wy­
rodnej matki, co mu się w istocie powiodło.

Biedne niemowlę podrzucano wczoraj dwukrotnie, 
a historya jego następująca:

Jan Hnatów, obecnie służący teatru miejskiego, 
miał przez lat cztery „służącę* Rozalię Gatuszka dziew­
czynę ułomną, bo okaleczają na lewej ręce. Rezultatem 
tej służby było spodziewaue przyjście na świat dzie­
cka, a Hnatów, uprzedzając to zdarzenie, wydalił słu 
żącę, sam zaś ożenił się w krótkim czasie.

Biedna kaleka nie mogąc zarobić na utrzymanie 
swoje i dziecka, oduiosła je wczoraj do domu Huatowa 
przy ul. Unii Lubelskiej i pozostawiła w mieszkaniu, 
ten zaś chcąc się dzieeke pozbyć, podrzucił je na pl. 
Benedyktyńskim.

W policyi tlómaczyl się Hnatów, że podrzucił 
dziecko koło stragauiarza, gdyż dowiedział się, że on 
jest krewny matki jego.

B sadk i okaz włóczęgi przystawiono wczoraj 
z miasta do biura inspekcyi policyjnej. Jest nim 17 le­
tni Ilko Semeniuk, który niemal nago włóczył się po 
ulicach, a sprowadzony do policyi, tłómaczył s ię , że 
nic nie robi, bo wybiera się na zimę do domu. Po­
mieszczono go ua razie w aresztach, skąd wyszupaso- 
wany będzie do miejsca urodzenia.

Do rowu wpadł wczoraj w ul. Łyczakowskiej 
wraz z swym wozem Feibisz BeHer z Lisienic. Poka­
leczonego konia wydobyli przechodnie, Beller zaś mu­
siał pożyczyć sobie konia, by zaciągnąć wóz' do domu.

Z row eru spadł wczoraj w ul. Panieńskiej foto­
graf Sobiesław Buczyński i potłukł się tak ciężko, że 
nieprzytomnego odwieziono do Towarzystwa ratunko­
wego, kłóre go do przytomności przeprowadziło i udzie­
liło pierwszej pomocy.

„Gwiazda* urządza w niedzielę dnia 15 b. m. 
wieczorek z tańcami. Początek o godz. 8 wieczór. Za­
proszenia wydaje biuro Stowarzyszenia.

Sześó czapek odebrał wczoraj agent policyi 
Diestler notowanemu, złodziejowi Bolesławowi Śliwiń­
skiemu, w ul. Żółkiewskiej. Nadto znaleziono przy nim 
dwadzieścia cygarniczek nowych, które to przedmioty, 
jak mówi „kupił* sobie od uiezuanege handlarza 1

K radzież z włam aniem  się przez okno, 
popełniono wczoraj, około południa przy ul. św. Zofii pod 
I. 23. Złodziej wyciął szybę i dostawszy się do mie- 
szkauia p. Wojciecha Pawłowskiego rozbił szafę, z któ­
rej zabrał zegarek z łańcuszkiem, trzy złote pierścionki 
i wiele innych przedmiotów wartościowych.

Oniemiała z przerażenia. Wczoraj popo­
łudniu przyprowadzono do Towarzystwa ratunkowego 
sześcioletnią córeczkę krawca, Mińcię Kurz, która prze­
straszywszy się czegoś, oniemiała.

Lekarze dyżurni po uspokojeniu dziecka, przez 
dwie godziny męczyli się nad przypomnieniem mu liter 
i sylab, każąc je pojedynczo za sobą powtarzać, co 
osiągnęło ten skutek, że dziecko poczęło wymawiać 
z trudnością pojedyncze wyrazy. Jest więc nadzieja, 
że do dni kilku wróci mu wymowa.

Z araza  książkow a. Lekarze i bakteryolodzy 
już nieraz wyrażali obawę, że książki wędrujące z rę­
ki do ręki, a zwłaszcza pochodzące z wypożyczalni lub 
bibliotek szpitalnych, mogą szerzyć choroby zaraźliwe. 
Jeden z chemików angielskioh ogłasza obecnie na pod­
stawie badań, iż zmącenie bulionu bakcylowego 1 sep- 
tyczna iufekcya zwierząt, w którym paski książek po- 
zaszywauo w skórę lub w brzuch, wywołaue zostały 
nie uowemi, lecz staremi książkami. Sterylizacyę zaka­
żonych książek przez formalinę w najrozmaitszych od­
cieniach osięga się tylko wtedy, gdy się książki po­
wiesi tak, aby kartki nie przystawały jedna do dru­
giej. Parą wodną osiągano desinfekcyę zupełną w prze­
ciągu 30 do 40 minut. Uszkodzone bywają przy tem 
tylko książki oprawne w skórę. Żywotność najgłówniej­
szych zakaźnych bakoylów książkowych nie jest zresztą 
wielką, tak, że książki, których przez dłuższy czas nie 
używano, mogą być używane i bez desiufekoyi.

Listy w sprawach redakcyjnych upra­
szamy adresować wprost do redakcyi, a uie pod adre­
sami osobistymi, gdyż te ostatnie nie będą wcale 
uwzględniane. Listów nieopłaoonyoh nie przyjmuje się
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Zakopane.
Krok za krokiem, powoli i ostrożnie wiezie po­

ciąg1 nowej kolei do celu podróży, odpoczywając po 
drodze sumiennie. W miejscach jednak, gdzie są 
restauracye, jak w Suchej i Chabówce nadrabia się 
opóźnienie w drodze i skraca się o ile możności 
przystanki, prawdopodobnie z troskliwości o zdrowie 
pasażerów, którym w ten sposób zapobiega sprytna 
dyrekeya możliwości przeładowania żołądka.

W Chabówce część pociągu spieszy ku Lwowu, 
druga zaś odchodzi do Zakopanego. W tym celu roz­
łącza się w sekrecie przed publicznością pociąg i nie 
ostrzegłszy jej ani tablicą, ani też innym widomym 
znakiem niespodzianie „rozjeżdża*. Krzyki pasaże­
rów i rozpaczliwe wołania. Pociągi stają. A wyrzu­
ciwszy pasażerów, którzy wsiedli do niewłaściwych 
wagonów, odjeżdżają. Poczciwa kolej pozwala uprzej­
mie czekać na stacyi pół doby na przybycie pociągu 
następnego.

Kto przebył tę kolejową Scyllę i Charybdę, do­
staje się w ośin godzin z Krakowa do Zakopanego 
i w naiwności swej dziwi się, dlaczego kilka razy 
dłuższą przestrzeń Lwów-Kraków przebył w 5 go- 
dziuach.

Pierwszem niemiłem wrażeniem jest tu zimno, 
do którego nie przywykli mieszkańcy dolin. Kto ma 
szczęście i trafi na pogodę, podziwia na drugi dzień 
wirch Giewonta i obejrzawszy Zakopane, poczyna 
projektować wycieczki, które stanowią tu jedyny 
chyba cel pobytu i rozrywkę.

. Samo Zakopane to mała galicyjska mieścina, 
rozbudowana szeroko, posiadająca liczne drogie skle­
py wszelkich artykułów, od złota aż do obuwia 
karlsbadzkiego.

Kupcy witają każdego z przesadną uprzejmo­
ścią i poufałością, w razie jednak nie przyjęcia za­
chwalonego towaru, mierzą cię pogardliwym wzrokiem 
i traktują w sposób, przypominający lwowską Zarwa­
li i cę.

Wedle istniejącego projektu nędzne dziś oświe­
tlenie ulic zastąpić ma w najbliższym czasie światło 
elektryczne. Instalacya ma być przeprowadzona we­
dle projektu inżyniera, p. Horoszkięwicza. Kosztorys 
opiewający na 280 tysięcy gmina przyjęła, żąda jed­
nak by hr. Zamoyski obciążył tabulę swą serwitutem 
obowiązującym go do dostarczania siły wodnej dla 
pędzenia - turbin.

Ponieważ serwitut taki obciążyłby wielce war­
tość majątku, nie chce się na to zgodzić hr. Zamoy­
ski i niezależnie od tego przeprowadza regulacyę po­
toków według projektu inżynierów pp. Folkierskiego 
i Maślanki.

Po dokonaniu regułacyi strefy górnej biegu po­
toków rozporządzać będzie hr. Zamoyski siłą 600 
koni wodnych, po przeprowadzeniu reguł acyi strefy 
dolnej, siła ta dojdzie do wysokości 1500 koni i wte­
dy przeniesione będą na dół fabryki, będzie można 
traktować o dostarczenie siły dla oświetlenia Zako­
panego.

Kuźnice zaś otrzymać mają natychmiast oświe­
tlenie.

P O N A D  S IŁ Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał
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(Ciąg dalszy).
— Kupują nowe tereny — mówił dalej Ta­

deusz — i biją na nich odrazu dziesięć szybów, 
kopalnia ich urasta do siedmiu, ośmiu, dziesięciu 
milionów.

Twarz starca rozjaśniła się.
— Gdyby oddali dług — szepnął — a mogli­

by nam dopoźyczyć z milion.
— Jakim sposobem — przerwał Tadeusz — 

gdy jeszcze pożyczki nie odebrali na kupno te­
renów ?

— Tak, tak, prawda — mówił żywo, zwraca­
jąc się na inny przedmiot. — Dziennik, chociaż 
jeszcze chłonie dużo gotówki, rośnie w prenumera­
torów zadziwiająco Co miesiąc można liczyć nowych 
paruset — w kilka miesięcy dojdziemy do dziesięciu 
tysięcyI... Dlaczego nie piszesz <o niego?

— Czekam — odparł Tadeusz — aż dojdzie 
do dziesięciu tysięcy i wtedy przestanie być repor­
terem ciekawych wiadomości, a zmieni się w dzien­
nik nasz I Wtedy ludzie dobrej woli, kwiat narodu 
będą się rwać do pracy w tern piśmie — i ja 
z nimi.

— Widzę, opozycyonista z pierwszego posie­
dzenia zawrócił ci głowę.

— Dużo ma on racyi.
— Żadnej — zawołał dyrektor. — Dziennik 

powinien być grzechotką, dzwonkiem, powtarzać 
ciągle swoje, walczyć za swoje.

— Póki będzie takim, po cóż mam występo­
wać, aby prace moje były zagłuszone grzechotką. 
Co ja tam jeden zrobię?...

Na uwagę zasługuje także projekt inżyniera 
Dzieślewskiego, który w porozumieniu z pewną wy­
bitną firmą szwajcarską ma zamiar budować kolej 
zębatą na przełęcz pod Świnnicą. Hr. Zamoyski ma 
dać siłę wodną na dzień, a w zamian za to będzie mógł 
używać stacyi elektrycznej do oświetlenia w porze 
nocnej.

Jednem z najważniejszych zdarzeń, z końca 
ubiegłego miesiąca było poświęcenie krzyża, ustawio­
nego na wirchu Gewonta. Uroczystego aktu po­
święcenia dokonał proboszcz miejscowy ks. Kacza- 
lewski przy udziale miejscowej ludności i zapalonych 
„taterników”. Miejsce na ustawienie żelaznej kon- 
strukcyi krzyża wybrano niestety bardzo niefortunnie.

Nad Morskiem Okiem pełni służbę nieprzerwa­
ną 25 węgierskich żandarmów, mieniając się z odpo­
czywającymi 25-ciu ludźmi w Jaworzynie.

Pięćdziesięciu tych ludzi dostarczył rząd wę­
gierski pruskiemu magnatowi za dzienną opłatą 40 
cent. „od sztuki“.

Turystów nie prześladują, mierzą jednak broń 
do służby hr. Zamoyskiego i do funkeyonaryuszy 
austryackich. Chciał tam urzędować p. starosta, lecz 
i jego spędzono z pola, groźnie kierując karabiny.

Nieszczęśliwym był sierpień dla gości zakopań- 
skich; zimno, ulewny deszcz bez przerwy, chmury 
zaciemniające cały widnokrąg, trzymały letników w 
domu. Spędzano dni całe przy wiście, taroku lub 
dardlu, wyczekując z dnia na dzień pogody.

Jaki taki niecierpliwszy, uzbrojony w żelazną 
ciupagę, ciągnął znudzony do cukierni Płonki, zwanej 
ironicznie „Doliną pilzuera* lub „białej trawy*, do 
hotelu „Morskie oko* i gwarzył tam na temat, czy 
będzie jutro pogoda. Ona jednak nie przybywała.

Wybierającym się do Zakopanego na jesień 
radzę wziąć ciepły kożuch i garderobę zimową.

Temperatura zmienia się tam w przeciągu kil­
ku godzin, a różnice jej dochodzą do 18 stop. R.

Szczęśliwy, kto trafi na pogodę i może podzi­
wiać prześliczne widoki tatrzańskie i czynić dalsze 
wycieczki. K. P.

Niedziela w Londynie.
0  dniu spoczynku w Lodynie i w Anglii wo- 

góle panują u nas wyobrażenia niezupełnie jednak 
zgodne z rzeczywistością. Czasy, w których poczciwy 
obywatel przez całą niedzielę pogrążony był w dłu­
gim, głębokim śnie, naturalnie po pobycie w kościele, 
już dawno minęły.

1 dzisiaj jeszcze istnieje wiele rodzin, które 
w ciągu niedzieli trzy razy bywają w kościele. Przed 
południem łączy się t. zw. „parada kościelna*, prze­
gląd wszystkich znajomych i nieznajomych wychodzą­
cych z kościoła, spacer po pierwszorzędnych ulicach 
lub w parkach. Tam można się spotkać z dobrymi 
znajomymi. Popołudniu składa się czasem wizytę 
w spokojnym domu, gdzie podają herbatę.

O świętości niedzieli przypomina także wielu 
kaznodziejów ulicznych, którzy w niedziele zbierają 
dokoła siebie tłumy — zwłaszcza w Hyde-parku, aby 
od soboty popołudnia do poniedziałku w południe 
spłukiwać z siebie kurz londyński i udawać się w tym 
celu do Brighton, Eashbone, Margate lub na wieś.

W takich dniach Londyn nie jest jednak opu­
stoszałym. Zaszło już tak daleko, że w niedziele 
otwierane bywają muzea i biblioteki ludowe, w re- 
stauracyach jedzą całe towarzystwa obiady i kolacye, 
a ku niezadowoleniu londyńskich służących, niektóre 
domy zaczynają już w niedziele przyjmować u siebie 
gości, mianowicie zapraszają do siebie najchętniej 
na zimną kolaeyę t. zw. kold evening dinn&r.

Handle są co prawda zamknięte, ale na głó­
wnych ulicach przedmieść można dostać i słodyczy 
i cygar. Właścicielom nie wolno wprawdzie trzymać 
sklepów otwartych, ale niejedno jest „tolerowanem*.

Cudzoziemiec najwięcej dziwi się brakowi listo- 
noszów z wielkimi worami na plecach. W niedzielę 
w Anglii nikt nie otrzymuje listów, nawet ekspreso­
wych. Jeżeli się chce, aby list w Londynie doszedł 
w niedzielę, trzeba przylepić markę karną za jednego 
pensa i wrzucić do pewnej oznaczonej skrzynki. 
Dziwną jest rzeczą, iż w każdej dzielnicy miasta 
jest kilka biur pocztowych przez wiele godzin otwar­
tych. Tutaj można zobaczyć wielu młodzieńców, pra­
gnących, aby ich listy miłosne jeszcze tego samego 
duia dostały się w świat daleki i szeroki.

Na niektórych rogach ulic wygrywają fishar­
monie chorały, przyczem tłumy śpiewają. Muzyki 
świeckiej w niedzielę w Londynie nie ma. Ulice je­
dnak popołudniu w niedzielę nie wyglądąją inaczej, 
jak w każdem wielkiem mieście.

Tłumy ludzi suną, a wszyscy ubrani odświętnie. 
Wszyscy dążą za miasto. Zwłaszcza „tuba* t. j. pod­
ziemna kolej elektryczna, na której każdy przejazd 
kosztuje około 20 li., obsadzona jest co się zowie, 
a i konduktorzy tramwajowi mają pełne ręce roboty. 
Cykliści i cyklistki pędzą po ulicach, jak szaleni. 
Na łąkach grają w lawntennisa i krokieta. Na rzece 
za Richmondem sport wodny w pełnym rozkwicie. 
Hampton-Cours ze swymi pięknymi ogrodami roi się 
od publiczności. W Kow-Gardens publiczność prze­
chadza się i na trawnikach pije herbatę.

Zwłaszcza kąpiele morskie są nadzwyczaj oży­
wione w niedzielę, jest to bc v m bardzo pięknym 
zwyczajem, zwanym weeks end.

3 > e | » m z «  h a i i ( B l o w « .
7. targu  pieniężnego.

3 Y l « < l e ń ,  1 3  w rześnia* Z am k n ięcie  w czo ra jszej f ie ld y  pop  
N o to w a n o : A kcye austr. ZakL k r e d y to w e g o  623*50 , A kcye w ęg  
Zakładu k r e d y to w eg o  627*— , A kcye a u g lo -b an k u  263*— , A k cye  
U nionbtuiku 6 2 4 '— , A kcye L anderbanku 4 0 0  5 0 , A kcye Bank* 
vereinu 4 3 8 — , A k cye  B od en cred it 84 3 * — , A kcye Gal. Banku
h ip o teczn eg o  — *—  A k cy e  kolei p a ń stw o w y  cli 623*50 , A kcye
kolei p o łu d n io w y c h  34*— , A kcye T ra m w a y  A. 2 3 1  — . B. 226*— 
A kcye k o le i K lbethal 468 * — , A k cye  k o le i pó łn . 5 5  1 0  A kcye  
kolei c z e tn . —-•—  A k cye  A lp in y 8 6 7  — Akc y e  Kima M uranyi 
4 1 0 — , A k c y e  P rag . T o w a r z y s tw a  żel. 1 4 7 8 '-—, A k c y e  Fabryki 
broni — *— , A kcye tu reck ie  ty to n io w e  2 7 8 '— , O blig. w ę g . ind 
92  2 5 , K enia m ajow a  6 8  6 0 , Austr. K enta k o r o n o w a  9 5  60 ,
W ęg. Kenta k o ro n o w a  92  5 0 , 6 6  1 l . i s ly  T o w . kred. z iem
90 8% 4  proc. lis ty  Banku kraj. 92  — , 4 J/a prc. Banku kraj.
99*30, 4  prc. lis ty  Banku hip. 89*60, 4 '/s  prc. lis ty  Banku
hip . 97  3 5 , 5 p ic . lis ty  Banku liip o t. 109*50, 4  prc. Gal. O blig .
propinuc. 96  4 5 , 4  prc. Gal. p o ż . kraj. z  1 8 9 3  r. 92*70, 4 prc.
P o ż y c z k a  ni. L w o w a  87*75, L o sy  tu reck ie  95*— , Marki 117*10, 
R u b le  2 5 3  25

N a ch b arse  : K red yty  6 2 4 , A lpiny
P o d  w p ły w e m  sp ad k u  M o n tan ów  p r z y g n ęb ien ie , za m k n ię ­

c ie  sp o k o jn ie jsz e  i n iec o  le p sze .

— To już takf Ty jesteś sam jeden? A try­
bun, a ja, a cała redakeya? Źle mój drogi, gdy już 
tak zaczynasz.

— Ależ, dyrektorze, cenię pracę i pracowni­
ków dziennika...

— Już jest ci banalny, jest reporterski, jest 
wszystkiem, tylko nie tein. czem ty chcesz go mieć.

— Pragnę, aby dziennik nie służył tłumowi, 
ale go wychowywał i na wyżyny prowadził.

— Jeszcze nie czas I...
— Właśnie czekam na to przyjście.
— Zaczynamy się nie rozumieć.
— Ale za to jeszcze więcej kochać — dokoń­

czył Tadeusz, całując starca w ramię.
— Mówiłeś z trybunem ? — zapytał dy­

rektor. — Spróbuj go przekonać. ;
— Jeśli ma wielkość twego serca, jasność

twych myśli i twą silę miłości, łatwo mi to
przyjdzie.

Sto rzec nerwowo pociągnął go ku sobie i obej­
rzawszy się, szeptał drżącym głosem.

— Czy nie wiesz, że potrzeba siły i powagi, 
któreby, jak płaszcz, okryły tajny kredyt? Zrozum 
to raz, że wszystko, co w naszym ręku, powinno 
służyć do tego jedynego celu. Niech w Galicji 
i Wiedniu wiedzą, że dziennik jest twoim, że ty 
w nim rozkazujesz. Co to nas obchodzi, czy jest 
banalny, czy nie, niech tylko będzie nasz, naszych 
zasad, niech stoi na tysiącach czytelników i na­
przód ! Niech dziennik ten będzie maczugą dla na­
szej obrony i „tajnego*...

— Ach, ten „tajny* — zawołał Tadeusz i chwy­
cił się za głowę.

— Cicho, cicho, nie tak głośno. — Starzec 
wyciągnął rękę, jakby mu chciał usta zamknąć.

— To nasze społeczeństwo — dokończył sze­
ptem Tadeusz. — To sęp, co nam wyjada i mózgi 
i serca.

— Gdy pasy gliny znikną w kopalni, powiesz, 
że „tajny* był rosą, zapładniającą nasz wschód, był 
manną na naszej pustyni, był wszystkiem — siłą,

energią, zbawieniem. Wtedy zapłaczesz na mych 
piersiach i zawołasz: Starcze, tyś był twórcą, boś
dał nam broń w rękę.

Wzruszony Tadeusz, pochwycił go w objęcia.
— Możemy paść, ale zawsze coś po nas zo­

stanie: wspomnienie walki, Która również zapładnia 
i tworzy bohaterów. Musisz wejść do Sejmu, zbu­
dzisz to śpiące ciało, pokazując horyzonty pracy 
i inieyatywy inwestycji. Częmże my z naszym „taj­
nym* jesteśmy, jeśli nie inwestycją, jeśli nie wyrę­
czycie lam i. Sejmu? Ty go odmłodzisz!

— Wszędzie „tajny”.
— Wszędzie — szepnął stary — to prze­

kleństwo, alo i odrodzenie. Kołońiyja cię wybierze, 
a nie, to lwowska Izba handlowa. Musisz być 
w Sejmie.

— Pragnę — odparł Tadeusz — bo to jedyna 
rzetelna areua naszych prac.

ROZDZIAŁ XXV.
Kołomyja wybrała wielką większością głosów 

Tadeusza do Sejmu, dziennik rósł w prenumerato­
rów, lecz jeszcze dużo kosztował. Kopalnia w Wy- 
żnicy, wzmocniona ośmioma setkami tysięcy, rozwi­
jała się gwałtownie. Dziesięć szybów stanęło w no- 
wo-nabytym terenie lasku gminnego. Dzień i noc 
dziesięć świdrów wierciło dziesięć otworów. Na czte- 
rechsetnym metrze buchnęła ropa, lecz podobnego 
wybuchu, jak w szybie „Jakóba*, nie było.

Dochody duże, wydatki rosły olbrzymio. Nale­
żało w nowej kopalni wybudować żelazny zbiornik 
na pięćset wagonów ropy, który pochłonął sto dwa­
dzieścia tysięcy guldenów.

Nastał sezon martwy, trwający w nafciarstwie 
od maja do sierpnia. Ceny ropy spadają wówczas 
niżej kosztów produkcyi. Młodzi właściciele kopalń 
nie mieli w tym czasie gotówki, nie mogli zapłacić 
przypadających procentów kasie. Dyrektor rzucił 
myśl sprzedaży kopalni.

(C. d. n.).



„SŁOWO PUL§XjĘĘ“ Sc. 428. * dnia 13 września 1901.

B e r l i n ,  13  w r ześn ia . P rzy  zam knięciu  w czo ra jszej g ie ł­
dy: K redyty 196*75, S taa tsb ah n y  133*95. D iscon to  C oinan- 
dit 172  9 0 , Berlin. T o w . han d . 13 5 '— , Laura 180 60  Bochum er  
163 9 0 , K olej p ó łn . w scb o J n io -p ru sk n  84 -4 0 , Ruble za  g o t ó w k ę  

21 Q*V 0 , Kolej w arsa.-w ?«d. Kolej m orza śród ziem n ego
103 3 0 , Kolej M erid ionahia 136-fiO, L o sy  tureckie 100*10, Rentę 
włoska 98  o 0 , „IJ«rpenor“  kop aln ie  w ęgla 161*50* Kolej Ma- 
:ienbi«rg-M l«wka 7 -*50 , K onsoiid ation  2 7 6 -50 . L om bardy 21 25 , 
Kolej Henr}' 89  7 5 , N iem iecki bank. n arod ow y 9 7 -4 0 , K anada  
Proferred 109'— , A kcye Żeglugi hauiburskiej 114*50, K urs war­
szaw sk i - -  •— ,

■ ftu u lf l ip e s i l t ,  13  w rześn ia . W czo ra jsza  g ie łda A u s t r  k r e d y t y  

322* , W ęgiersk a  p o ży c zk a  p rem iow a 176*— , W ęg . kredyty
327*— , W ę(i. bank hip oteczn y  4 3 3  — , W ęg. bank e& kontowy

• 4 -p ro cen to w a  renta 118*60, W ęg . bank k on im ercyon ajn y  
-4  3 6 , A kcya e le k tr y c zn e  234*— , W ęg. I»uuk dla ju a em y slu  
' handlu 9 2  , W ęg . ran. k o ro n o w a  92  G5. A ustr. renta z ło ta
118 9 0 , Aiialr. renta k o ro n o w a  95*30, P eszteń sk u  kolej m ia sto w a  
560  —  B ielm , kolej m iejska 2 8 0 '— Guob & C o. 28  2 6 , S a lgo  
1 a t ja ner 5 4 .0 — , Rhim M urany 509*50 , A ustro W ęgiersk a  kolej 
p ań stw ow a  6 2 3  -  , Kolej p o łu d n io w a  8 5 — .

BterSB** l i  w r ześn ia . W czo ra jsza  g ie łd a  w ie cz . (N a ch tb o erse  
K redyty 195 7u S iau tsbahny  Lom bardy 21 25  U’o s . b an ­
knoty (ult.) 216  2 0 , D iscon to  C om andit 177*25 Kolej T rann- 
w alskf ' 899  r. certif. — *— .

Tendencya silna.
W a M k fu r t ,  13 w rześn ia  W c zo r a jsz a  g ie łd a  w ie s o m * .  

• ted y ty  196*30, Slrtalflliahuy 21*40, L om bm dy 133 5 0 , Aipiny  
i 1 1*.:0. A ustryacka renta p ap ierow a 99  7 , A ustr. srenrun ren ie  
"1 Austr. złota  renta *— , (W ęgierska z ło ta  ren ta  98*30, 

(Inloiilim ikl 98*60, Akcye elektr. 140 5 0  Kolej p ó l n . - e u o ł i .  .
T en d en cya  cicha.

f l l l l t n i l iu r t ! ' ,  13  września^ W c zo ra jsz a  gleM a w iecz o rn a  : 
M i«d,ly  197 25 , L om bardy — , S la lsb u lm y  — *—  A u s t r .  
fcłola renta 1 8 5 — , W ęgierska zło ta  renta 98*65 Srebro 98*5f , 
płacon o , 101*35 żąd an o . Srebrna renta 99*85, W ło sk ie  —  - , 
i.o sy  7. n o  r. 1 2 1 -50 .

T en d en cya  s iln a .

P łW * y i,  13 w rzsśt i. W czor .g iełd a  C red. fcn o ier  683*— e x  cup. 
4 p o ży czk a  iit.m iń slia  1896 r. 79*25. G recka p o ż y c z .  2 0 2 .5 0  
4 proc. h iszp ań sk ie  K sterleure 71*16 e x  cup .

T en d e n c y a  słaba.

T arg  zbożow y i tow a ro w y ,
I l i a d n p e s z t ,  13 w rześn ia  P s z e n ic a  na k w iec ień  7 ’8 5  d o  7*86 

pszen ica  na październik  8*30 do 8*31, ż y to  n a  p aźd ziern ik  7-*—
.  —  . „ . i------- j - ............ n m j

na
do 7*(>1 o w ie s  na k w iec ień  6*67 do 6*59, ku kurydza na 
8*95 do 6*97, kukurydz* na lip iec  6*08 d o  5*10, rzepak  
sierpień 5*13 do 5*14, ży to  na k w ie c ie ń  6*70 do  

U sp o so b ien ie  le p sze .
Deszcz.

0*71.

Wiedeń, 18 września. (Giełda zbozowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

aa jesień po 7*94, na wiosnę po 8.44 —, żyto 
na jesień po 7*06, żyto na wiosnę po 7‘04, owies
na jesień 6’91---- , owies na wiosnę 7’24, kukurudzę
na wrzesień-paździeruik 5*40, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5*40. W ypowiedziano 500 centnarów me­
trycznych kukurudzy.

Wiedeń, 13 września. Cukier (ozięble) 21*35 
do —*— Nafta galicyjska —’— (niezmieniona); Spi­
rytus (silny) 42-20 do —*—.

Berlin, 18 września. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 42*—.

Paryż, 13 września. Trzy procent, renta 101'85. 
Mąka 27*20.

Frankfurt, 13 września. Austr. kredyty 197 25 
Disconto 173*40, Laura 180 50, Koleje państwowe 
— , Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

a* bb i ® 8 aa w  Bt o  »  w iw & 8* a#

Drobne ogłoszenia.
ITT fiaielaaai niem ieckiej
*̂ -7 konw ersacji Paniom i 
dzieciom. Zgłoszenia ulica 
Stasica 5. 07ii3 3-3

W  S o w a  po urzędniku 
przyjm ie posadę ka­

s je r k i z ka u c ję  1000 do 2000 
kor. Łaskawe zgłoszenia ul. 
Chrzanowskiej 1 2 I I  p. K M .

6724 3-3

e h e r c h e  une bonne 
franęaise pom* enfants. 

Lomborg Kopernika 5 premier 
etage. 6772 5-3

■pr I c y t a c y a  inwentarza i 
twego i około 400 s

mar-
ego 1 około 400 sztuk 

liczącego wybornego inwenta­
rza ż y w e g o ,  rozpoczuie się d. 
13 września w. sądzie powiato­
wym w Kamionce Struiniłowej 
tak, że inwentarz żywy przyj­
dzie do sprzedaży dnia 16 wrze­
śnia. Bydio Beru Biinmentbuler 
i Hollancier, jałownik, buchaje 
konie, trzoda Yorkshire i s ta­
dnina. 6790 2—2

fabryka maszyn we Lwowie, 
Marcina 11. posiada na składzie 
rury wychodkowe 25, 20, 16 
ctm. oraz wszelkie odlewy bu­
dowlane. 6794 5-2

a g is io t*  far macy i ru ty ­
nowany i dobrze pole­

cony, z pięcioleciem , poszu­
ku je natychmiast posady. 
Zgłoszenia do apteki w Są­
dowej Wiszni. 6797 2-2

W c® !n z a w a r c i a  m a l-  
Ż e ń s tw a . Urzędnik pry­

watny, kawaler, posiadający 
studya akademickie lat 45, 
brunet przystojny, zdrów, ma 
dochodu rocznego z procentu 
od kapitału 3600 K. wyzn. rz 
kat. posadę zajmuje na wsi, 
dla braku znajomości poszu­
kuje tą drogą towarzyszki ży­
cia w wieku do 35 lat, przy­
stojnej, zdrowej, inteligentnej 
z dobrej rodziny i odpowiednim 
posagiem. Reflektnntki zechcą 
łaskawie nadesłać listy z fo­
tografiami pod adresem „Per- 
kun poste restante Lwów. Dy- 
skrecya zapewniona. 6717 2-2

W y ż l i c ę ,  seterkę komple­
tnie ułożone sprzeda le­

śniczy Grubenthal Bochnia.
6796 3-2

m m m m m m .  

Nie potrójnie!
ale pięciokrotni©
złożone kołnierze, w ogóle 
niezrównanej trwałości. 

B ie lizn ę  m ęską jakoteż 
Obuwie dla dam mężczyzn 
i dzieci — poleca t a n i o

M. WEIN
łullm  Plao tryb unalsk i IfmtJ liczka 1. 42

Pierwszy
g a licy jsk i

zakład t u c z e n i a  t r z o d y  c h l e w n e j
we Lwowie, ulica Snopkowska 46.

sprzedaje swój nadmiar 6783 3—1

„ K R A F T F U T T E R “  ( p a s z a )
która doskonale się nadaje do ttiCHoasIa w ieprzy, gęsi 
kur i kaczek, codziennie świeża, pożywniejsza od grochu 

100 kilogramów po 8 koron.

IV EKSPEGISYi „ S Ł O J A  POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Jó ze f Maskoff\ Z a s z m n i  la s  tomów 2
c e n a .......................................6 kor.

St. Rossowski, M  o j a  c ó r k a  2*50 „
„ P m /c lte  . . 3*00 „

Al gar-Sułtan, P a n n a  S i e k ic r e z a n -  
k a  . . . .  . . 2*00 kor.

Zmogas ł ia r c ik o tc & c y  • 5*00 „
P r z y g o to w a n ia ,  w o je n n e  J ło s y i  

(ił. w ydanie) . . . .  1 *00 kor. |
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00 „

Dobra Łagiewniki
20 minut szosą od Krokowa, folwark około 180 mor­
gów z pałacem i budynkami gospodarskimi w bardzo 
dobrym stanie, cegielnią parową, fabryką gipsu, na 

sprzedaż łub do wydzierżawienia.
Bliższych wyjaśnień udziela D yrekcya Filii 

Banku hipotecznego w Krakowie. 5020 3-3

W wyższym Zakła&zlo wychowawczo-naukowym

w e  L w o w ie  — p r z y  ulicy K o ś c i u s z k i  nr. 1 4 .
W pisy  rozpoczyn ają  się  31 sierpnia, ku rs nauk d. 5 

września. — Do Zakbddu p rzy jm u ję  się pensyonarki stała, 
półpensyoim rki i dochodzące uczenice do pensjonatu , 
z program em  szk ó ł w ydzia łow ych  dziew ięcioklasow ych  
i  ao nowo założonego  l i c e u m  z  program em  nauk podług  
rozporządzenia ck. M in .  ośw ia ty z  11112 1900. 6410 3-2

Niezbędne dla każdego domostwa!

Dr. Rosy f3alsam
żołądkowy

z apteki 3 . FRACfrNERA w Pradze.
jest znanym od lat 30 środkiem domowym, wzbudza­
jącym apetyt i lekkoczyszczącym. Regularne uży-1 
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawienia j 
i utrzymuje je w należytym porządku.

Wielka flaszka 2  Ił.9 mała 1  łk.
Opłatnie w każdej staoyi austro-węgierskiej monarchii j 

otrzyma każdy wielką flaszkę za poprzednlem 
przysłaniem gotówką 2  K . 5 0  fi. — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  K . 5 0  h .

Ostrzeżenie! Wszystkie części opa­
kowania mają obok stojącą w urzędzie złożoną 
markę ochronną.

Pragska maść domowa
z apteki B. F E A G i^ S R A , w Pradze

jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra-| 
dze używanym, który utrzymuje runy w czystości, j 
chroni od zapalenia i łagodzi boleści, działając I

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 Ii. więcej. I
Opłatnie w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchii otrzyma j 
każdy za poprzetiniem nadesłaniem gotówka koron 8*10  */i | 
puszkę, za kor. 8*30  — puszkę ®/2, za 
koron 4 * 0 0  puszkę 6/i — za kor. 4  9 0  

puszkę 9/2.
OSTRZEŻENIE: wszystkie części opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

GŁÓWNY SKŁAD:

Apteka B. FRAGHERA
c. k. nadwornego dostawcy 

20 „ p o d .  c z a r n y m  o r ł e m “
Pragra, K leinselte Wr. 333.

W 1 C o d z i e n n i e  p o c z t o w a  w y t ę t ł l t a .
Składy wo wszystkich aptekach Anstro-Węgier.

Eure giełdy wiedeńskiej
Z dnia 12 września i»01 t.

Kursa wszelkiob akcyj i różny cli la­
sów, notowane są .od  s z t u k i *  w walucie
koronowej.

O e ó l n i  tflMg p a ń i i w s ,

pla»> łądttK

n»nik |inrłe»ot»* i J ; bS.45 09*65
Rento urebrim , , ; , . OS
(■•py » vo»iti IH54 j»o 200 «!. nik. »e/o , 191 *50 193

9 ,  18(50 po 500 bI. wa. t*°/« , 140*25 !U  —
9 9 18(50 po 100 sl. 5°/o . . 1*70 60 171 60
,  .  18(54 po 100 »t. , 21 i *t>9 2 3 bu

U lu s  i c r u jó w  w Kadzie państwa
reprezentowali yelt

It»uU fte te  wol- 0^ P«d- *°/o aa 100 *f, 113.95 nJMfi
Renta w olna o4 pod. 4°/o en 200 kor. . 96,65 05*75
Roata łn w w t. anatr. a'/»°/o m  200 k o r .. 84 66 8* 80

O b l lg n c y c  K e l e j o t t o ,

07 —

m *B0 115.50

120 o0 121*50

Kol. Areykw, Albreolita en 100 et, 4<>/o . 
Kol. Ceoareowej lCIżliiety whIocIowoImo 

od podnllai en 100 et. 4°/o , ,
Kot. Coaarea krnnotoeka JóeetK e* 1 0 0 *1,6Vł0/0........................................ .........
Kol. AreykN. lindolfA w wal. kor. wolna 

ud podatku ea 200 kor. 4%  ,
K olej K arola Ludw ika po 2 0 T1 at. iuk. 

(OBlenipl. nkoye) 5%  . <

V5*20 t.620

42830 *30.30

Otollgnejr* p lo r w r e ó s t M  - “lejowe).
K«li Agc. Albreokta •.* 800 eh 6«yo —*^ — .

w slocie sn aoo »t. 50/0 ;
,  bukow lńukte lokal. «  200 kom ol° /o ............................

Wol ał. K a ro la  Ludw ika aa 200, 100*1.*

w w oakocaern.-jft«8U lej * r .  I80 l*a
Kor. i  or

— irwin^mirinwmiiaiiiii 1 mu m inim a mmii

S3'40 0A40

»b‘10

93*75 94*7.*>

krajów korony węgior&kie
W es- *U>lh >01! la  aa 100 »l. 4:|,u 118*G0 )(8.80

ren ta  l<or. w o ln a  od pod. <",« 0 1 i!0 9 i  8 j
Foż . ko l. z  1EI89 r. 47*u/« I-i"' * . 1 U  w& w
w ę u -  61.1. reęMil t*‘ By «n «i. * |,r. 1 4*i 7 ft 147*75

t  po*:>m»iiinw«i rtt EoI* B(. , |76*2Ł S77*?5
.  ,  «a .fV! «t. i 17(1 25 177 *26

IB* 1  B it "  { ja isRaK&nKna!. ensStj!!.

f,.». AłnJ. Hllt:.i«l!iy a f. 1HW8 los «*
iu)U ko r. 9 2 . 7 5

Ulu bo w Id sk lo  ob i p ro p ln n u y jn a  lun. «*
2 00 k o r .  icyo. . . . .  1 o ł*—  J0S-—

O n lic . p o i.  l» r* J .» ir.  6MłMI au S O O ko r. <’,* 92 '|0  03*10
h tilli) . b L •£. p ro p ln .  < tv b a  IHHO enkor ........................
J-u ty cakn  p r« s ilo * r ii m . W la d n la a  r .  J .U 4 124 - -
l e iy c p k a  tttl»K»a L w u w a  a ro k u  {duli m

'Hiii ko r. d ' V ' « J .................................................
4‘/»0/o pożye'/.Uu m . L w o w a  19o0 r. . 97-ii‘>
i le n ia  w lu o k a  oa 10 0  l ir .  A '\i . ,
ł ’ofcyc»k» l.iilj< » i»ka a r.  Snojł M N  . , 93.00 91'óu

9 7 .

88. -

U4./&

83. —  
109.70 
87,35

06.2b 
10 i . • -

IK-.ló
OH *3 6

B .L a # y  m k I s w i j ® , O l u ,u. f h p o t (i» ty  -u.

{za  HM) *L

Aunir. kcad. alaui. loa, * 09 («4 4>
lltilm w hiakl <akt. k rs d . ziam . fi'Vo,„ m e )a;i 4'',n .
« * i. Ako. banki Ulp. 10u/v p r « a .  lofl. fyfr

Jon. 60 Iftt *
" t m . fil) la» aa Udu
" ko lon  **V« . . . . .  80.50 80.26

Gal. Tow . krn«. aiem . lód. 0BU1 . S0 90 9 ) . ‘0
,  4’,;« los. 4t la t . H '"~  94-50
.  A'*,-! Htera . * 6 4 . -  94.50

„ t ,  ,  i°/t> na 5100 ko r. • 91,20 91*0(i
manku* k ra jo w ag o  4V»°/'o li U/c la t.

aw ro tua  . . . .  t‘9.30 100.—
Haliku kru jow . ton. S7V» K i ma U(M) kar. OL— 9 3 .-
IIMiko k rajow ego  oblsg. ku tuau . ): eni. 7 >  KU 80 102 60

.  Urajtiw ego Cbll£j. kunia 1 1 . U cni. Ad 
la l un 200 k o r. A'/*°/u . . 98.—  99.50

B n n k u  k ra jo w e g o  iililig ite . km u u n  Ł  em
d5-lel., aa 209 ko r. 4°/u . . 92*50 93*50

lla rliu  krr.jow . obi. kol. loa. ea«00  k a r. 02.— 93*-
Auhu. wokla ra b. banku 40>/« la t lu i .  <LV« 99.— 1 0 0 ,-

O R >łku;noyci u p ru w o m  p ia tW H u ań u tw n
*u  1(M) zJ, i ia n t ,

Hel. l a  Oa-vJaer.-Jueo> , » r .  IhhA ium 
■l. 4 >  innie) lm‘v« . . .

U u le l Lw ów -O aem . sr. I8 8 t an8<M«t. 4̂
O si. koi. luk. woobodn. aa liH i 
Gal. W qg. koK i eui. 1870 ts  . owa

• « «  ̂ 1H7E1 . i. i i 1/®
.  IH87 *.*. Mi-: . 1 . <"/.

eauM3eeeeai»(

i i t o z u e

a) lniHy o' (»*'eiin o \ni.
*aU i. h>,e. o b i.  u>'. “  r. IHU0 !l ',4 •25250 2 :. 5 .1)0

« . . .  l 8 H » a '/8 24 — 2;u>*26

l u n ,  *9$. II* ltu iin )u  KIO >1. mU, *•,« . 4 9 0 .« 540.—
L i e |* iilow iiiii»  L ó i in j i i  *; JS7H. 11H) n>. 6"/o 257 - 2&S-K'
Wt-jg. IluuUu n ip . po KU ‘ /.I. 4",!» . , 244 - 2&0 - -
P o a y ra iu i m. T ryonsu  J iiO a f. m k. 4V«''/k —  .— — —

, 10. „ fiii-sl. 4"/o _- -
{ 'u tycaba  iio>)t. p om . po KIO 5 'nuk. « 7» 79-50 ?1 50
T u io o b i*  o it l. p rem . Lo l# ), pu 400 łc . 0**76 98 75

b) l ip n y  t i a i j t r u u a iK u  •>«<

l»««Sr.K fl.laOfjfcU (Mnehioa) fi »(„ 15.80 16 -8 0

2 t k ł .  U r»d. rtls  k . f p . po }(,o 4 l i i , , 386 50
C iu ry  *M) »t. iijU . . , , , U d '-
l'( ityu ffk a  id . lu a t r u L u  IM «i„ , , 83.— 17.—
'.imy «). M rakw w a  Ul) ai. # , 7 7 . - 78; —
ł"o»y.it;Ui* n i. L u b K n y  (b) «t.J. # 83*— 64*26
i) (cl) *Ml M . . . , ) 8 .— 164.—
Coirty 4(1 a l, iu k . . . .  , I {>8 — 16 6 .6 0

l l io rw -  k ia y ia  Rumc. Iow . D a l .  t 4 / 76 49.—
tieo rw . krŁyf>» «<;«. n iw . ii s|. 24— 26.«*
Lupy fii l ii) .  ASt. M u d o lln  D  «l, f 58.— • 2*_.
tii.)P:u 40 c l. nak. . * . , 234*— * ? 9 * -
Id a  H a io iiu iK K k a  dd «l, , 73*50 82—„ U e llu is  4i> £ 1. O lk. . 2 70 * - 270—
b lin y  k o m u n a ln e  nt. W ie rtn ia  a IH74c, 39ó —

05.46 
93 40

106*70 
106vn>
flll-UO

8«*46
94*ł0

106*70
106*50

&j*fl

A C S C jf«  Iriim ap u c to w y o tł*

iin k u n . km . uk. iwko. (ile*w.) 2 <M» »t, —o
406  .................................38V— 300 ~

„ (nko. «<*kl.| 200 «t. *.
400 k................................. 31i*~ 340„—

uui»t poiu.-eeii. Kerd. 1000 *1 uik. = ,
210*1 k. . . .  5520 -  5660.—
Linirt-IJaeru.-jABSy llUil al.=»»*0ok. f t/8 — 631*—

t M!; ll((.'(!|i.-gallc.-!o». ilMI) fi. —  lOOlf. 3JI.2.-■ <00. -
B p iiutlw ow yak ‘„!((9 al. ar. = a40 ilk , 0 2 3  5 0  6150,60
,  piiludniuwo) 2 lll> a. H" 0 f. = s  400ic, £U — -------
.  Wiiglyf. grtllis. I. jrjnj i i .  *=*= tOOlt, I-O .—  422*—

A E tC Jf®  I tn n k A w  “ H tnky).

rm nau Anglii 1 utftr. lilii v . ,  t  4

1‘aiiM. banka baud l. Ii(l(i « |, , «
Soki. k rad . d la  handlu  I (ir.u tu . r«*
W<;g. banku  k rad y t. 11IK# . . .
hi*];. #»Ui ir . iow . e ik. Tnid 4 !. . .
(la l. lantku lilpok. <KKI «). . , .
,  ,  d la  hand lu  i firnem. s«M» c ,

nauk*  d la  k ra ), korouuyok  alk) al. i 
,  A uhiru-itijg . IlliO al. . ,

Iw lą a k . (Ihuoiibaiiki i i > .
oke. banku  a w lą ik . KIL *’
?.lriavniMUAńin banita I n a

•203.— 269 O0
8425 - 2430.—

62350
627 *— 640*—
414.— OK?.—
530*— 632—
9 6 6 . - 865,—
400 50 402*—

1660. - I6“9 —
644*— 633 —

*259.60 569,6 '
*266-• Z^bSO

j 1 •! /.» I«ięi)i(#rł»l w prae*<*ya49<aryc

kaip«4 . naft. lo n a r a .  mu ł l l f . .
A ustr. To w. ((.iriilaaa Aiplna Kil) *L .
F rask legu  Iow . Ania pra «m . ad) .
faóliodntoa fifm k o r. - . , . ,
3‘nreokl* aa ra . tyfonlnw  *290 f r . i.«c al»- 
')>Oall Iow. kup. w agla 10 ał, j  ,

W a h l  t y .
DuAnl oe*rtar*k< , . . .  ,
A usir. w<jg. 8 * * 1 4 . Linia m o d e la . )
2t)-lnł’ik6w i.a •
29-iinukdw ka . . . , . * *
Koasyjuki (>i>lLit|ieryat . , , *
N iem ieckie tmuUnoty aa Md - i - n t  
W lnalile banknoty  aa K>9<1* ,  ,
H ubie. .  .  .  .  ,
H(nivcr*ny7 * , ,

916,— 925 -
357 — 413 —

1473.— 1 6 5 0 -
1 : 7 0 - 1190 —
278__ _ . ̂ ,
430 - 434 -

11*34 11*38
en- r -

19*02 19*04
23*43 33*49

•
*17*07 *17.07
91*18 91*40
3*62*— y»84"-
23*90 >3.98

Beriln, <i»iu 12 września.*
Pom i. tiaty -aa iaw n a  dp ro o .S o ry u  d —j |

preo . . ,
• < • II proo. B a r y t  A .. ,

Kifsn. Huty ram ow e d p roc . .  . , ,
. . IV. proo. . , ,

rum. obiiRAojre prow. a*/* prou. .
k u b le  (I o n ) .................................... *
AuhU*- jm nltiioty (Imij , , .
I.liity auMlawna Mról. Fulub. 4 ‘/a .r e e -

W ar a as a w a, huta 12 września t
liinły U kn ldaa . KrAi. łro laa . d u ł a .

„  W 4 4 d rO b ltt «
HuH* Po*, r r e iu . a ro k u  l« i)l 

. » . IB«S
Obi. praii). Ilailku Hslnnhaoklufii .
Listy aast. Tow . k red . atam ak. dn4a 

„ e » ,  ,  drobne
# ,  ruK eia Waranau*y n»r. VIf,
■ ■ •  » d‘/a pree-

KjC&r 
»7*7C 
88.61 

102.80 
97’bo 
97.75 

>10.10 
8b*;i0 
97 90

;»8*7ł 
340-- 
5)90 _ 
223.-

95. v,

99 M 
92.18

Peterebuirg, ńnin 12 września.*
R osy jska  puAyouka p reu i. a r .  180*

,  „ ,  i r ,  1 S« 6

lilKty buki. T o n . k red . e lem . Mc, p u laa . 
.  a ro sy jsk ie  .  ,
- .  k ijow sk ie  4 p r, •

w llefiskie
a ohai k o w sk ia . ,

«U eraoa»ki9 . •
,  besarai* -U u ry d a .

U l .888. ~ 
66
95*77 
91.-e 
91*60 
•  l.7f 
91.78 
89*8<

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sio W. zar. z ogi*. poręką — Z Drukarni „Słowa Ł o^ iogo* we Lwowie pod zarządem Z. Haiaoińskiego.


